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Ogłoszenia: 


wiadomościach 


trzy ramy t 
wem ściąg 


udsiela się aż Śp seąpa ogłaszaniu. 


Za ogłosz. pobiera się od wieraza mm. (7 

łam.) 10 gr., sa reklamy na str, ś-lam. w 

potocznych 50 gr. ma pierwszej str. 50 gr. Rabatu 
„Głos Wąbrzeski* 

„l te: w poniedziałek, środę | piątek. Przy 


u należności rabat upada. Dla spraw spornych | 
właściwy Bad w Wąbrześnie. — -e 
eoo 


a termino druk, piaane 
ogłoszenia " sminietr nie opowiada. wyławniaży, 
s a Betis awe MOIE Maia Kai pe 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, wtorek dnia 3 listopada 1936 r. 


Przed zajedem Madryt 


SEWILLA. Na odcinku Teruel na-|wstańcze dotarły do Meraleja Huma- dwa działa polowe i 10 francuskich ka- 


rodowcy odparli atak na miejscowość | nes i Parta, t. j. na odległość 19 km od rabinów maszynowych. 


Ileruela. — Na froncie środkowym 


„Marksiści* rzucili do walki czołgi! 


szturmowe pochodzenia sowieckiego. 
Atak odparto i narodowcy zdobyli 
przy tym 3 czołgi z załogą sowiecką. 


stolicy. Atak rozpoczęty nad ranem 
zakończył się popołudniu, W natarciu 
brały udział: piechota i artyleria, a na 
prawym skrzydle jazda płk. Monaste- 
rio. Wojska rządowe wszędzie stawia- 


Na drodze z Madrytu do Aranjuezujły słaby opór z wyjątkiem lewego 


nad rzeką ]arania trzeci atak marksi- 
stów nie dał wyników. 

W prowincji Guadarama narodow- 
cy zmusili przeciwnika do odwrotu. 
Na odcinku Sigeuenza narodowcy wy- 

arli przeciwnika z jego pozycji. Od- 


yło się spotkanie Caballero z genera- |Ra D TORRE 
ł|Mardytem powstańcy znajdują się w 


łem sowieckim, któremu towarzyszy 
tłumacz. Caballero oświadczył, że jest 
przekonany iż Sowiety uczynią wszy- 
stko, co będzie w ich mocy dla obro- 
ny spraw Hiszpanii. Generał sowiecki 

powiedział, że ufa skuteczności swo- 
ich wysiłków. 


MADRYT. Oficjalnie komunikują, 
że samoloty powstańcze bombardowa- 
ły Cetafe i Madryt. W Cetafe bomby 
upadły na gmach szkoły. Według pier- 


skrzydła pod Moraleja. Ogółem w cią- 
gu dnia powstańcy posunęli się o 4 km 
na odcinku, bronionym przez działa i 
liczne linie okopów. 

Komunikat wojenny naczelnego do- 
wództwa armii powstańczej donosi, że 
południowym odcinku frontu pod 


odległości 15 km od stolicy. W walkach 
na tym odcinku wojska rządowe stra- 
ciły 130 zabitych, powstańcy zdobyli 


Nad rzeką 
Nora oddział milicji rządowej został 
całkowicie zniesiony, a wśród poleg- 
tych znaleziono wielu Rosjan i Francu- 
zów. Również na odcinku Guadalaiara 
wyparto milicję rządową z pozycji i 
zajęto kilka wsi. Na zakończenie ko- 
munikat powstańczy twierdzi, że ko- 
munikaty rządu madryckiego są nie- 
zgodne z rzeczywistością. 

Rozgłośnia powstańcza o godz. 13,30 
donosi: Rząd madrycki nie cofnął się 
przed powierzeniem obrony stolicy ge- 
'nerałowi sowieckiemu, chcąc w ten spo- 
|sób skłonić Z. S. R. R. do wzmożenia 
|pomocy w sprzęcie wojennym. Tę 
swoją decyzję rząd uzupełnia przez 
płomienne oświadczenia do prasy i 


przez radio o fantastycznych bojach. 
których nie było. Istotnie marksiści 
usiłowali nacierać z pomocą nowoczes- 
nego sprzętu wojennego, ale wyniki 
tego natarcia sprawiły zawód Madry- 
towi. Wczoraj armia gen. gen. Varela 
posunęła się dalej naprzód ku _Madry- 
towi z całą dokładnością i zwykłą sku- 
tecznością, Przeciwnik cofnął się, po- 
rzucając znaczne ilości amunicji i ciała 
wielu poległych. Nasze linie posunię- 
to aż do Pinto, które panuje nad linia 
kolejową. nad którą panujemy sł 
chwili zdobycia Sesena. Klęska do- 
wództwa sowieckiego jest zupełnie sta- 
nowcza. Madryt jest zgubiony dla 
sprawy czerwonych. Utrata linii obro- 
ny i generalne bombardowanie stolicy 
są przewidziane. Zbliża się koniec. 


Waniiestacie na cześć Mussoliniego 


MEDIOLAN. 1. XI. 


Manifestacja 


wszych informacyj 50 osób utraciło dzisiejsza na placu katedralnym na 


życie. 

; W Madrycie bomby upadły w cen-' 
trum miasta na Palaza del Calles i w, 
okolicy Puerta del Sol. Jest wiele osób, 
zabitych. 

Korespondent Havasa donosi z I|-| 
hescas: Po kilku dniach ofensywy i 
kontrofensywy wojska powstańcze są, 
w odległości 19 km od Madrytu, a 4 km | 
od lotniska Getaffe. Front pod Iles- | 
cas ciągnie się po przez Moraleja Hu-| 
manes do Patia, stamtąd linią krzywą | 
ma zachód w kierunku Sesena. Skrzy- | 
żowanie szosy Aranjuez Madryt z to- 
rem kolei jest w ręku powstańców, któ- 
rzy usiłują zniszczyć mosty na rzece 
Tajo na drodze z Madrytu do Walen- 
cji.. Eskurial jest otoczony, linia fron- 
tu na tamtym odcinku przechodzi na 
północ od miasteczka Guadarama 
przez Peguerinos, Santa Maria de Ala- 
meda, Zarzalejo. Losy stolicy rozstrzy- 
ną się na odcinku południowym i po- 
udniowo - zachodnim, gdzie wojska 
rządowe zgromadziły rezerwy artyle- 
rii, czołgi i samochody pancerne. |eń- 
cy oświadczają, że obroną Madrytu do- 
wodz gen. Poras, znajdujący się pod 
kierownictwem generała sowieckiego, 
zaś gen. Asensio dowodzi akcją na 
froncie. 

Agencja Tass donosi z Odessy: Pa- 
rowiec sowiecki „Dniestr“, który pły- 
nął z ładunkiem z Hamburga do Ba- 
tumu, został zatrzymany i poddany re- 
wizji w dniu 30 października przy wej- 
ściu do cieśniny gibraltarskiej przez 
krążownik powstańców hiszpańskich 
„Almiranto Cervera“. Kapitan statku 
„Dniestr“ musiał się poddać gwałtowi 
wobec przewagi sił. 

Korespondent Havasa donosi z Ille- 
scas: W ataku generalnym. prowadzo- 
nym równolegle na drogach z Toledo 
do Madrytu i z Aranjuezu wojska po-' 


Mussoliniego przeszła swymi rozmia- 
rami wszystkie tego rodzaju przyjęcia 
na cześć szefa rządu w różnych mia- 
stach Włoch. Mowa Mussoliniego była 


|zapowiedziana na godzinę 16-tą, ale już 
o godz. 13-ej plac przed słynną katedrą | 


mediolańską był wypełniony po brze- 
gi przez tłumy ludności ze sztandara- 
mi. Na placu wznoszą się zatknięte 
na słupach sztandary i liczne transpa- 
renty z napisami faszystowskimi. — 
Wzdłuż fasady i katedry rozwieszono 
ezerwony aksamit, przystrojony trój- 
kolorowymi wstęgami. Na środku wid- 
nieje napis „Niechaj Chrystus Król da 
długie wieki zwycięskiej ltalii i jej Wo- 
dzowi, aby cywilizacja świata mogła 
z Rzymu chrześcijańskiego czerpać 
wieczne światło”. Młodzież faszystow- 
ska dla skrócenia godzin oczekiwania 
intonuje pieśni i hymny faszystowskie. 


Rozlegają się m. in. piosenki, wymie-, 


rzone przeciw państwom, t. zw. sank- 


cyjnym. Policja tego rodzaju śpiewy 
przerywa. ‘Na plac Soira p delega- 
cja narodowo-socjalistyczna Niemców 
zagranicznych z przywódcą Bohle na 
czele, Powitano gości fanfarą i odegra- 
niem pieśni „Deutschland über alles“ 
i „Horst-Wessel-Lied“. 

Trudno podać liczbę zgromadzo- 
nych na placu. Niewątpliwie zgroma- 
„dziło się tam i na okolicznych ulicach 
ponad 100.000 ludzi. Na prawo od try- 
buny przygotowanej dla Mussoliniego 
' zajęli miejsca ministrowie Ciano, Alfie- 
ri. Ricei i inni. O godz. 16-ej rozlegają 
się okrzyki, zapowiadające zbliżanie 
się Mussoliniego do trybuny. Gdy Du- 
ce staje na trybunie w otoczeniu kie- 
'rowników partii faszystowskiej w Me- 
diolanie i sekretarza partii Starace, 
tłum wita go potężnym okrzykiem. — 
Owacja na cześć Mussoliniego powta- 
rza się kilkakrotnie. Na znak, dany 
przez Duce, tłum milknie. Mussolini 
wygłasza przemówienie. 


DYMISJA RZĄDU IRAKU. 


Pod groźbą spisku wojskowego 
rząd Iraku ustąpił. Na czele nowego 
gabinetu stanął Hikmet — Sulejman. 
drzewrót odbył się bez rozlewu krwi. 


KAIR. Według informacyj otrzy- | 


manych z Bagdadu decydują 
zamachu stanu dokonanym 
odegrał przywódca Kurdów Begidky. 


|lat 47. Kształcił się w Stambule, dwu- 
|krotnie był już ministrem sprawiedli- 


|wości i spraw wewnętrznych. 


ele 


IZGON IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
W Bystrej koło Bielska na Śląsku 


|ległościowych i pierwszy prezydent 


sm sztandarem polskiej partii socja- 
istycznej. Na znak żałoby pojawiły 
się na domach robotniczych żałobne 
chorągwie. 

W niedzielę w Borysławiu i Dro- 
hobyczu odbyły się uroczystości żało- 
bne ku czci I. Daszyńskiego. 


e_e 


NOWY GATUNEK ROLNIKÓW 
NA POMORZU. 

TORUŃ. W powiecie tczewskim zo- 
stało wydzierżawione przez tamtej- 
jszych rolników większych i średnich 
|450 mórg kilku żydom. którzy prze- 
(ważnie wzięli się do uprawy warzyw. 
Ziemia ta została wydzierżawiona 
przez pp. Łubińskiego. Stencla i Fros- 
ta oraz przez domenę państwową w 
Lignowcach. 


e_e 
„ŚPIEWAJĄCY CHŁOPIEC“ Z SOS- 
NOWCA NA ŚLUBNYM KOBIERCU. 


Małżeństwo. Jana Kiepury 
i Marty Egerth. 

KATOWICE. Do Katowic przybył 
sleepingiem pociągu pospiesznego z 
Wiednia sławny tenor Jan Kiepura — 
wraz ze swą narzeczoną słynną aktor- 
ką filmową Martą Egerth, celem wstą- 
pienia w związek małżeński. Na dwor- 
cu witała młodą parę rodzina oraz li- 
cznie zgromadzona publiczność ze 

świata filmowego i muzycznego. 
O godz. 11 przed południem w ma- 
gistracie miasta „Katowic, zgodnie z o- 
głoszonymi zapowiedziami odbył się 


cą rolę w zmarł po dłuższej chorobie jeden z ślub dokonany przez urzędnika stanu 
w Iraku najwybitniejszych działaczy niepod- |cywilnego w obecności świadków i 


'członków rodziny Kiepury. Po ślubie 


W dniu 9 października z rana ukazały „niepodległej Polski Ignacy Daszyński licznie zgromadzone tłumy zgotowały 


się nad miastem samoloty z których 
zrzucono podpisane przez wodza Kur- 
dow odezwy wzywające Jassini-Baszę 
do dymisji. Po 2-ch godzinach samolo- 
ty powróciły i zrzuciły kilka bomb 


przeżywszy lat 70. 

| Wiadomość o zgonie Ignacego Da- 
"szyńskego wywołała wśród sfer robot- 
„niczych zagłębia naftowego duże wra- 
żenie i powszechny żal. Na tym tere- 


¡mlodej parze serdeczną owację. 

W południe odbył się obiad dla za- 
proszonych gości w hotelu „Monopol“ 
(Po południu młoda para udała się do 
rodzinnego Sosnowca, a wieczorem 


w okolicach rady ministrów. Wówczas nie śp. I. Daszyński przed kilku dzie- 'wyjechała do Berlina, gdzie za parę 
Jassini-Pasza podał się do dymisji. No- sięciu laty zakładał pierwsze zręby or- dni ma się odbyć koncert naszego 
wielkiego tenora. 


wy premier Hikmet — Sulejman ma 


ganizacyjne związków robotniczych 


BRZESK I* 


Z KRAJU: 

m Komitet ekonomiczny Ministrów obra- 
dował nad polityką cen. Postanowił powołać 
specjalną komisję, złożoną z przedstawicieli 
resortów gospodarczych, dla stawiania wniosków 
zwąizanych z ruchem cen artykułów przemysło- 
wych. 

m Premier Składkowski przyjął delegację 
górników śląskich. Domągano się skrócenia cza- 
su pracy. Premier oświadczył, że rząd uwzględni 
wszystkie słuszne postulaty świata pracy. Dewa- 
luacji w Polsce nie będzie. Dotknęłaby oma 
właśnie świat pracy, czego rząd nie chce. 

m 966 kupców (w 90 proc. żydów) pocią- 
gnięto do odpowiedzialności za pobieranie wy- 
górowanych cen za artykuły spożywcze w woj. 
kieleckim. 

m Min Beck wyjedzie do Londynu prawdo- 
podobnie 7 listopada i zabawi tam 4 dni. 

M Wybito szyby w mieszkaniu prof. Bartla 
we Lwowie w czasie zajść akademickich. 

m W okolicy Pucka szerzy się dyfteria. 
Kilka wypadków zanotowano w Wielkiej 
Wsi i innych miejscowościach. W Wejhero- 
rowie natomiast daje się we znaki szkarla- 
tyna. Na przeciąg 6 tygodni z powodu epi- 
demii została zamknięta ochronka  wejhe- 
rowska. 

m 
sezonem buraczanym wszystkie 
na Pomorzu rozpoczęły kampanię, 
niając znaczną ilość bezrobotnych. ` 

m W zabudowaniu Franciszka Laskow- 
skiego w Zebrzu pow. brodnicki, powstał 
pożar, który zniszczył dom mieszkalny, oraz 
znajdujące się tam towary kolonialne. 
Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi 
okolo 10.508 zł. 


Z ZAGRANICY: 

M Zakaz noszenia mundurów partyjnych 
wydano w Anglii. Uchwaliła to rada ministrów. 

M W Kanadzie odbyły się wielkie demon- 
stracje przeciw żydom. Wylłuczono wiele szyb. 
Aresztowano 500 ludzi. 

m Obywatel czechosłowacki Wincenty 
Kamitz z Trantenau skazany został na do- 
żywotnie więzienie za usiłowanie przenik- 
nięcia i zdradzenia tajemnice państwa nie- 
mieckiego. 

M Minister kolonii Ormsby Gore zako- 
munikował Izbie Gmin, że ogólna liczba za- 
bitych w Palestynie do dnia 15 bm. wynosi 
314 osób, w tym 187 Arabów, 81 żydów, i 21 
żołnierzy angielskich. 

m Tegoroczna nagroda Nobla w dziale 
medycyny i fizjołogii przyznana zestała prof. 
Henry Hallet Dale z Iustytute for Medical 
Reserach w Londynie i prof. Loevi z Grazu. 
Pierwszy z nich wsławił się swymi badania- 
mi nad sporyszem, drugi jest w dziedzinie 
fizjologii nerwów. 


W związku z rezpoczynającym się 
cukrownie 
zatrud- 


© Ë PRZEKŁAD POLSKI ST. KAPKOWSKIEG 


Napisał Raskatojt. 


Ciąg dalszy. (13 


Drwięąca odpowiedź Buszego wypro- 
wadaiła młodzieńca z równowagi Zer- 
wał się już podniesjonym głosem 
wrzasnął: 

— Zawczeście zaczął się pan smiać, 
panie Busze.. niech się pan strzeże. 
Najlepiej się śmieje ten, kto się śmieje 
ostatni Ja osobiście nic tu nie widzę 
śmiesznego, tembariziej, że jestem > 
pana winie święcie przekonany, Tylka 
c, których umiał pan olśnić swoją 
szczodrością, mogli uwierzyć w zmyśło- 
ną przez pana opowiastkę.. Ja w nią 
uje wierzę, Musi m] pan przyznać, że 
racja jest po mojej strortie!.., 

— Nie zupełnie! — odpowiedział Bu- 
sze poważnie, — Gdyby pan tak zə- 
chciał mówić wyraźniej... 

— Dobrze, będę mówił wyrazniej, 
jeśli pan tak chce... 

Jacek A mer, zdenerwowany poprze- 
dnią rozmową, odsapnął. 

— Po pierwsze — zaczął — zbnod- 
niarz poszedł za panem zupełnie nie- 
uzbrojony.. W chwili złapania go, ode- 


$ 
. 


EKSPLOZJE W KINACH. 
NOWY YORK. W 8-miu kinemato- 


grafach nowojorskich położonych w 


Ojciec strzela do syna 


rozmaitych dzielnicach miasta, lecz na| SKUTKI KŁÓTNI RODZINNEJ NA TLE PODZIAŁU MAJĄTKU. KREWKI 
OJCIEC STANIE PRZED SĄDEM OSKARŻONY O USIŁOWANE ZABÓJ- 
STWO SYNA. 


leżących do tego samego towarzystwa 
— nastąpiły jednocześnie eksplozje 
bomb z gazami łzawiącymi. W kinach 
w tym czasie znajdowało się wiele 
ubliczności. Na skutek wybuchu wy- 
eciały szyby okienne i powstała pa- 
nika. Około 50 osób uległo zatruciu 
gazami i odniosło rany od odłamków | 
szkła. Jak przypuszczają eksplozje tej 
powstają w związku z zatargiem 0, 
płace w tym przedsiębiorstwie. 


PO MECZU SPOWROTEM 
NA FRONT 
W Paryżu odbył się mecz piłkarski 
pomiędzy kombinowaną reprezenta- 
Gją hiszpańską a robotniczą reprezen- 
tacją Anglii. Zwyciężyła drużyna hisz 
pańska w stosunku 3:0. 


m Polsko — francuski komitet współpracy 
gospodarczej powstał w Paryżu. 

m Samolot, obsługujący linię pasażerską 
Frankfurt — Berlin, uleg? katastrofie w Turyngii 
Wskutek niepogody samolot został zdruzgotany 
przy przymusowym lądowaniu, Załoga złożona z 


3 osób i 7 podróżnych ponieśli śmierć. Trzej sg! 


ranni, — 

M Według ostatniego spisu ludności Nowy 
Jork ma 7,347.000 mieszkańców, Chicago zaś 
3.600.000 ludności. 

m „National Ztg.* omawia w dłuższym 
artykule prześladowania ludności niemiec- 
kiej w Sowietach. Dziennik pisze o nędzy 
i ucisku wobec Niemców rosyjskich, zazna- 
czając, że wskutek represyj i głodu liczba 
Niemców w Związku Sowieckim spadła z 2 
milionów przed wojną do 900.000. 

m Z Berlina donoszą, że w miejscowości 
Rostin na Pomorzu została oddana do użytku 
pierwsza elektrownia, wybudowana całkowicie 
pod ziemią przez inżynierów niemieckich. Jest 
to pierwsza tego typu elektrownia na świecie. 

M W czasie śwałtownej burzy zatonęły dwa 
żaglowce estońskie, załadowane materiałem bu- 
dowlanym. 8 osób załogi zginęło. 

m Dziennik „Echo de Paris“, który w swo- 
im czasie ogłosił subskrypcję publiczną na szpa- 
dę honorową dla obrońcy Alcazaru płk. Moscar- 
do, ogłasza, że subrypcja dała około 100,000 fr. 
tak, że po zakupieniu szpady i odznaki honoro- 
wej pozostanie jeszcze poważna suma, o której 
przeznaczeniu dziennik ogłosi za kilka dni. 

M W San Francisko wybuchł strajk 37 ty- 
sięcy robotników portowych. Równocześnie po- 
stanowiły przystąpić ma znak solidarności do 
strajku załogi wszystkich statków amerykań- 
skich, stojących w porcie nowojorskim. 


brano mu wszystko, co miał w ręku 
i w kieszeniach. Czem więc mógł pana 
uderzyć i to tak silnie, by pan stracił 
przytomność, Chyba nie powie pan, że 
pięścią? Zresztą o pańskiej sile opo- 
wiadają vuda. Chociażby galernik zna- 
lazł kawałek drewna — to nie dopu- 
ściłby pana do tego by się nawet na pa- 
pa zamierzył 

— A gdybym ja np. tego zamierze. 
nia się ra mnie nie zauważył, Mógł 
maie przecież uderzyć kawałkiem 
drzewa, którego tam było pełno 

Miody człowiek roześmiał się gło- 
$10 

- Dobrze, przypuśćmy, że kawał- 

kiem drzewa, Ale pan chyba nie zech- 
ce utrzymywać, że po uderzeniu drew- 
nianyin kijem ale zostania nawet šla- 
du na głowie, Najczęściej, panie Busze, 
wyskakuje siniak, jak pięść. A pan w 
rarę minut po swem udanem om ileniu 
poszedł, jak nigdy nic do domu. Praw. 
da? łani nie myśłał pan, chociażby 
dla pozoru nałożyć kawałek opaski, A 
pozatem ten oto papierek .. Zechce pan 
spojrzeć, 

Młody człowiek błysuął zapałką 
i Busze ujrzał bilecik g napisem: „Bu. 
sze. Alaton. Hotel „Południe“, 

— Paa to poznaje? 

— A cóż w tem dziwnzgo, przecież 
to mój bilet wizytowy! — rzekł spo- 


Z Ostrowa (pow. wąbrzeski) donosi 
nasz korespondent: 
Rolnik Józef Burchardt od dłuższe- 


|go czasu prowadził spory ze swoimi 


synami, Franciszkiem, Józefem i Zy- 
gmuntem Burchardtami na tle podzia- 
łu majątku. Józef Burchardt (ojciec) 
usiłował synów swych wydalić z do- 
mu bez dania im części należnego ma- 
jątku. 

Na tym tle wynikały kłótnie a nie- 
kiedy bójki, w których brał udział 


również Franciszek Burchardt (brat 
Józefa B. ojca). 
Ostatnio w dniu 21 października 


doszło znów do kłótni i bójki w cza- 


sie której Józef Burchardt strzelił z 
bnowninga do swego syna Franciszka. 

Na szczęście kula rewolwerowa 
przedziurawiła rękaw marynarki, nie 
czyniąc poważniejszych szkód ani o- 
brażeń. 

O wypadku usiłowanego synobój- 
stwa zawiadomiono policję w Płużni- 
cy, która odebrała |. B. rewolwer a 
sprawę po wstępnych dochodzeniach 
oddała do p. Prokuratora. 


J. Burchardt oskarżony jest o usi- 
lowane zabójstwo. Tak zakończyła się 
(czy na zawsze?) sprawa majątkowa 
w rodzinie Burchardtów. 


GOLUR 


+ Uroczystość Chrystusa Króla. W nie- 
dzielę, dnia 25 października parafia nasza 
wielką przeżyła uroczystość ku czci Chrystu- 
sa Króla, urządzoną staraniem Stow. Dzieci 
Marii w sali Domu Miejskiego. Scena arty- 
stycznie przybrana została w kwiaty i zieleń, 
wśród których na pięknym cokole ustawiona 
była figura Serca Jezusowego, a poniżej wid- 
niał duży napis „Króluj nam Chryste". Aka- 
demię wypełniły deklamacje. — 
P. Wiśniewska zadeklamowała „Króluj nam 
Chryste“, p. Łukasikówna „Chrystus z na- 
mi“, podczas gdy z bałkonu reflektor rzucał 
snop Światła na przepiękną scenę. Okolicz- 


„RUCH* MA ZAPEWNIONE 
MISTRZOSTWO POLSKI. 

W niedzielę zakończyły się tego- 
roczne rogrywki o mistrzostwo Ligi. 
Mistrzostwo. Polski zdobył poraz 4-ty 
„Ruch“. Tytuł wicemistrza uzyskała 


Wisła. 


śpiewy i 


OSTATNIE ża ży O WEJŚCIE DO 


Finałowy mecz o wejście do Ligi 
między Crakowią i Brygadą z Często- 


chowy zakończył się spodziewanym | 


zwycięstwem Cracovii 4:1 (1:0). 


ROTH MISTRZEM ŚWIATA. 


Mistrzostwo świata w boksie wa- 


dze półśredniej otrzymał Belgijczyk 


Roth bijąc Niemca Witta na punkty. 


Spotkanie odbyło się w Berlinie. 


kojnie Busze. 
Cwszem, toby się zgadzało, a co 
znaczy na tym bilecie wypisana kwota 
2000 franków, 

Busze spojrzał, wzdrygnął ramiona- 
mi i rzekł: 

-— (iągie aie mogę zrozumieć, co 
przy pomocy tego biletu można mi udo- 
wodnić. 

-— Ale pan zaraz zrozumie, gdy do- 
łam, że tę kartkę znaleziono na dru- 
gim brzegu rzeki z kilku łachmanami, 
Widocznie gatennik, przepiynąwszy na 
druga stronę, wykręcał tam wodę ze 
zmoczorej odzieży i w tym czasie wy- 
rzucił, co uznał za niepotrzebne, 

Busze roześmiał się, najwidoczniej 
bawiąc się rozumowaniem Jacka Ame- 
ra. 

-- I pan uważa, że ja uciekającemu 
zbrodniarzowi na pamiątkę wręczyłem 
mój bilet wizytowy. Rozumiałbym jesz- 
cze -— czek — mógłby mu się na coś 
przydać 

— Nie uważam — z akcentem na 
każdem słowie odparł Amer. — Jestem 
tego pewien, Pan mu dał pieniądze, a 
w tych pieniądzach mógł się zawieru.- 
szyć i bilet wizytowy. Widziałem tego 
samego dnia, jak pan, będąc u burmi. 
strza, wydobył z kieszeni pomięszane 
dokumenty, pieniądze i wizytówki. Ta- 
kie samiuteńkie, jak ta oto, zgubiona 
przez gaiernika. A gdy go złapam, 
wiem, że nie miał nic w kieszeniach. 
Pan dał mu ja sam.. W ten sposób 
pan nietvlko współdziałał w jego 
ucieczce, ale, jak się teraz ckazuje, 
pan dostarczył mu środków do życia, 
Tak. panie Busre! 

Nastąpiło milczenie 

Bnsze przez chwilę siedział spuściw. 
szy głowę, aż wreszcie odezwał się ci- 
cho i z powagą: 


| 
| 


nościowy referat wygłosił prezes Akcji Ka- 
tolickiej p. mec. Przybyszewski. 

W drugiej części Dzieci Marii odegrały 
śliczne przedstawienie religijne pióra Felicji 
Żurowskiej pt. „Perły Najśw. Panienki". — 
Miłe wrażenie robiła na widzów zupełnie no- 
wa dekoracja sceny. Młode aktorki dobrze 
się wywiązały z swoich ról. Nader wzrusza- 
jący był moment, gdy przy końcu sztuki Ja- 
dwiga, córka pani Sokołowskiej (p. Piszczy- 
kówna) klęcząc w świetle reflektora przed 
ołtarzem Matki Boskiej dobre wiejskie dziew- 
często ofiarowała Matce Boskiej Częstochow- 
skiej. 

Bardzo też się podobała komedia Czesła- 
wy Wolniewiczówny „Praprawnuczka Twar- 
dowskiego*. I tu miłe aktorki dały najlep- 
sze, co mogły. Świetnie wprost grała czaro- 
dziejka Ewka (p. Gołaszewska); wżyła się 
w swą rolę. W ogóle nadmienić wypada, iż 
wszystkie amatorki z wielkim powodzeniem 
dały z dobrego najlepsze; to też obfite okla- 
ski i pełne uznanie ich wysiłków zasłużoną 
ich było nagrodą. 

Po wspólnej pieśni „Wszystkie nasze 
dzienne sprawy” ks. wikary podziękował ze- 
branej tłumnie publiczności za przybycie i 
zamanifestowanie wiary świętej i przywiąza- 
nia do Kościoła Katolickiego. Podziękował też 
tym, którzy w jakikolwiek sposób się przy- 
czynili do tego, że uroczystość wypadła tak 
okazale, 

+ Osobiste. Tut. Zarząd Miejski zaan- 
gażował dypl. lekarza weterynaryjnego p. 
Glinieckiego «dla Rzeźni Miejskiej, w miej- 
sce p. Weigta, który objął stanowisko kiero- 
wnika Rzeźni Miejskiej w pow. mieście Mo- 
gilno. 
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-— Słuchałem pana z przyjemnością, 


ale niech pan sobie wybije z głowy, że 
mi pan coś udowodnił, bo trudno jest 
udowodnić coś, czego nie było. Wizy- 
tówkę, którą pan ma, niekoniecznie 
musiał rzucić galernik. Sam bywam 
wieczorami często na tamtym brzegu 
i sam mogłem ją zgubić. To, że ohok 
byly jakieś łachmany, to prosty przy- 
. padek, Ale te łachmany nie oznaczają 
wedle mego rozumowania tego, 
pan myśli. Jeżeli nawet galernik prze- 
płynął rzekę — to czy naprawdę byłby 
się zatrzymał, aby wyciskać wodę ze 
swych łachmanów? Czy mu to było 
potrzebne, 
mógł się spodziewać pościgu? Pan ro- 
zumuje młodzieńczo i naiwnie, 
znajomości takich ludzi, jak zbrodnia- 
rze ścigani przez prawe. Ci ludzie po- 
biegną i z połamanemi nogami, a nie 
zatrzymują się, jeżeli coś zagraża ich 
wolności, A już niema co mówić o ta- 
kiej drobnostce, jak mokre ubranie. 
To jedno. 
głowę nie było 
Niech pam da rękę, przekonam pama 
o tem, Niech pan zobaczy, tu, w tem 
miejscu... 


co 


gdy w każdej sekundzie 


bez 


A po drugie, uderzemie w 
wcale takie lekkie. 


Busze zdjął swój wielki kapelusz 


i przemocą podniósł rękę Amera prze- 
suwając ją sobie po ciemieniu, 
gęstemi włosami wyczuć było można 
guza, a tuż ebok riego głęboką szra- 
mę 


Pod 


— Pan czuje? Wszystko przyjacielu 


zależy od tego, jaki kto jest wrażliwy 
ma ból... Jedni umierają przy drobiaz. 
gach, a it pi p'zy amputacji głowy nie 
mrugną okiem, 


Jacek Amer wyrwał rękę i krzyk- 


nął: 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


> 


Nr 128 


„GŁOS WĄBRZESKI" 


Pomoc zimowa bezrobotnym 


Normy świadczeń na pomoc zimową 
na terenie woj. pomorskiego 


Prezydium Wydziału Wykonaw- 
czego Komitetu Pomocy Zimowej Bez- 
robotnym uchwaliło następujące nor- 
my świadczeń na pomoc zimową: 

dla przemysłu od obrotu, dla han- 
dlu i rzemiosła od świadectw przemy- 


| V. Świat pracy. Ze względu na sa- 

morzutne opodatkowanie się świata 
"pracy na terenie woj. pomorskiego w 
| wysokości 10 proc. od zadeklarowanej 
sumy Pożyczki Narodowej, które to 
| świadczenie jest wyższe od odpowied- 


'ezeń na rzecz państwa, niż droga ofiar 
'ności, w tak organizowanych akcjach 
biorą zwykle udział ci sami, może w 
większej mierze ci, co mają mało, niż 
ci co mają dużo, Ale jest i tak będzie 
może nawet przy świadczeniach obo- 
| wiązkowych jak np. służba wojskowa, 
podatki, że dają od siebie, ci lepsi. — 
Społeczeństwo, narody państwa roz- 


wijają się i istnieją tylko dzięki tym 
| lepszym. 

Któż bowiem w ogniu walki na 
froncie działania żołnierza, jeśli nie 
'ma on głębokiego postanowienia wal- 
czyć i zwyciężyć, odrzucając myśl o 
sobie? Któż dopilnuje zazębiającej się 
maszyny nowoczesnej społeczeństw, 
jeśli nie poszczególni ludzie dobrej 
woli i zrozumienia. Któż wreszcie wy- 
obrazi sobie opanowanie wszelkich 
klęsk i biedy kryzysowej bez praw- 
dziwej szczerej i nie oglądającej się 
na innych ofiarności. 


słowych, rolnictwa od ilości uprawia- nich norm Ogólno Obywatelskiego Ko 
nej ziemi, nieruchomości miejskich od mitetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
wpływu komornego, bankowości zys-|— prezydium wydziału wykonawcze- 
ku brutto, a dla wszystkich innych go Wojewódzkiego Obywatelskiego 
grup zarobkowych od dochodu netto Komitetu Pomocy Zimowej Bezrobot- 
w następującej wysokości: nym, nie chcąc hamować napływają- 


Wa osiemnasty rok pracy 
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l. a) Przedsiębiorstwa przemysło- 
we, które wykupują świadectwa prze- 
mysłowe od I do VI kategorii włącznie 
opłacać będą świadczenia cd obrotu w 
wysokości 2 promille obrotu za rok 
1935. 

b) Przedsiębiorstwa przemysłowe, 
które wykupują świadectwa przemy- 
słowe VII i VIII kategorii opłacać bę- 
dą świadczenia odpowiednio, do kate- 


gorii VII —5 zł; do kategorii VIII — 
3 zi: 


II. Przedsiębiorstwa handlowe o- 
placać będą świadczenia odpowiednio 
do kategorii świadectw przemysło- 
wych według następujących stawek: 


I. — 500 złotych: II — 50 złotych. | 


III — 20 złotych: IV — 3 złote. 

III. Nieruchomości miejskie: — 
a) Właściciele nieruchomości. w któ- 
rych komorne nie zostało ściągnięte w 


roku 1935 w 30 proc. i wyżej opłacą: 


pół proc. od wpływów brutto w roku 
1935 (b). Inni właściciele nieruchomo- 
ści miejjskich ©płacą 1 proc. wpływów 
brutto za ten sam okres. 

IV. Bankowość: ponosi świadczenia 
w wysokości 1 i pół proce od zysku 
brutto w roku 1935. 


jcych ofiar, ustaliło przyjąć powyższe 
|woj. pomorskiego do czasu ostateczne- 
go uregulowania tego zagadnienia. Ja- 
ko podstawę należy przyjąć wysokość 
|zadeklarow : Pożyczki Narodowej 
| zadeklarowanej Pożyczki Narodowej. 
|lub odpowiednią kwotę, dla tych, — 
jktórzy nie zadeklarowali Pożyczki 


| Narodowej. 

VI. Rolnictwo ponosić będzie świad 
(czenia od użytków w ha. Jako mini- 
¡mum przyjmuje się 2 kg. żyta i 5 — 10 
kg ziemniaków od jednego ha. 


Właściciele lasów ponoszą świad- 
(czenia w porozumieniu w komitetami 
jpowiatowymi. 


ii rolnych, ponoszą świadczenia w po- 
łowie, drugą połowę ponsi właściciel. 
Przy zamianie przelicza się 1 kg żyta 
na 5 kg ziemniaków i odwrotnie. 
Służba rolna: a) -robotnicy rolni, 
ordynariusze, rzemieślnicy i chałupni- 
cy pracujący przez cały rok — jedno- 
razowo 50 kg. ziemniaków lub 10 kg. 
|żyta, b) zaciężnicy (szarwarki) wszel- 
kich kategorii składają 12 i pół 
kg. ziemniaków, ekonomi (rządcy) 200 
ziemniaków lub 40 kg żyta. 


Ludzie dobrej woli W pierwszym Szereny 


Zagadnienie bezrobocia całą swą 
powagą i ciężarem kładzie się w do- 
bie powojennej na barki narodów i 
państw. 


Problem człowieka pozbawionego 
prawa do pracy jest w swym wyrazie 


tak pełen tragizmu, że wszelkie słowa, 


są napewno zbyt słabe i blade, by od- 
dać ponurą prawdę jego wymowy. 


Ocena zjawiska bezrobocia jest o- 
czywiście bardzo różna w zależności 


od poglądów natury zasadniczej Jedni! 


oceniają je jako skutek zawieruchy 
wojennej, inni kryzysu gospodarcze- 
go, jeszcze inni zbytni jak w Polsce 
przyrostu ludności. Są jednak tacy, 
którzy dopatrują się w wytworzonej 
na świecie sytuacji rynku pracy zna- 
mienia koniecznego przebudowy pod- 
staw struktury socjalnej i gospodar- 
czej i uważają wszelkie na tym odcin- 
ku posunięcia nawet w formie wzmo- 
żonych wielkich robót publicznych za 
przemijające paliatywy. 

Ludzie tych poglądów odnoszą się 
do wszelkiej akcji doraźnej pomocy 
dożywiania, dostarczania opału i u- 
brania zabezpieczenia przed zimą w 
najlepszym razie z pobłażliwym uś- 
miechem i wzruszeniem ramion. W 
stanowisku tym kraje się może uta- 
jona zasada „Czem gorzej, tem lepiej* 


Nie mając w najmniejszym stopniu 
zamiaru kwestionować jakichkolwiek 
z poglądów zasadniczych na przyczy- 
ny i sposób rozwiązania kwestii bez- 
robocia, wydaje się jednakże zupełnie 
niewątpliwym, że przecież jakakol- 
wiek tendencja pązyszłościowa nie 
może zamknąć oczu na konieczności 
dnia dzisiejszego a koniecznościami są 
głód i chłód setek tysięcy. 


Rozumiemy, że tylko przy aktyw- 
nym współudziale wszystkich organi- 
zacji akcja obliczona na tak szeroką 
skalę, może dać właściwe rezultaty. 
Wiem co może dać centralna władza 
każdej organizacji przy wykonaniu 
takiego zadania. 


| Może się ograniczyć od aktu ściśle 
deklaracyjnego a może jeśli chce u- 
ruchomić wszystkie swoje placówki, 
poruszyć całą swą sieć od góry do do- 
łu i natchnąć ją ambicją działania. 

Poza wezwaniem do przystąpienia 
| ezłonków organizacyjnych do komite- 
tów lokalnych niezmiernie ważnym i 
skutecznym byłoby powołanie w każ- 
dej centrali komórki zajmującej się 
specjalnie sprawami bezrobocia. 

Komórka taka czuwałaby stale nad 
wykonaniem rozkazów organizacyj- 
nych w terenie, ponadto komórka ta- 
ka miałaby za zadanie utrzymanie w 
tym zakresie organizacy jnej łączności 
z terenem. 

Niech przy każdej inspekcji orga- 
nizacyjnej nie brakuje zapytania o 
akcję pomocy bezrobotnym, niech w 
każdym normalnym  periodycznym 
sprawozdaniu organizacyjnym będzie 
ustęp co zrobiono dla bezrobotnych. 

Zdobyte tą drogą wieści skupią się 
w centrali i posłużą jako wskazania 
gdzie jest najbardziej zagrożony od- 
cinek, gdzie trzeba śpieszyć z pomo- 
cą i nieraz nagłą. 

Wydaje się najbardziej kwestia o- 
czywistą w Polsce jak może nigdziein- 
dziej, że człowiek, jednostka, jej byt, 
są najszczytniejszymi wartościami sa- 
mymi sobie, na straży których winni 


stanąć wszyscy pod grozą utracenia — 


najpiękniejszego klejnotu wiary i tra- 
dycji — jakim jest „miłość bliźniego*. 

Niech sobie płyną, bo płynąć mu- 
szą wielkie nurty społeczne, szukające 
lepszych podstawowych rozwiązań, — 
ale niech w imię tej przeszłości nie za- 
pomina się na razie o człowieku po- 
trzebującym chleba. 

Czy obrana droga jest właściwą? 

W okresie ostatnich lat jesteśmy 
świadkami dość częstego odwoływania 
się do ofiarności publicznej w spra- 
wach o skali państwowej. 

Nieraz słyszy się uwagi, że słusz- 
niejszą możeby była droga ogólnego 
przymusowego podniesienia świad- 


Dzierżawcy gospodarstw leśnych, 


Apel Redakcji Glosa Wąbrzeskiego” 


Drodzy Przyjaciele! W bieżącym 
(miesiącu, zgodnie z zapowiedzią, przy- 
stępujemy do propagandy „Głosu Wą- 
brzeskiego”. Przed kilkunastu laty, 
wydając pierwszy numer naszego pis- 
ma postawiliśmy sobie jasne zadanie: 
Bronić interesów swoich Abonentów, 
| Czytelników i Przyjaciół, informować 
ich o wszystkim, co dzieje się w na- 
szych okolicach, w kraju i na szero- 
kim świecie i oświetlać sprawy kato- 
lickie, państwowe dla 


na rodow e 1 


bez zaciekłości partyjnej, czy klaso- 
wej. Takie stanowisko dyktował nam 
szczerze pojęty objektywizm i troska 
o dobro wszystkich Polaków. A wie- 
rzyliśmy. że jak wszędzie w życiu — 
tak i tutaj na terenie pracy wśród 
Czytelników robota zapoczątkowana 
ze świadomością celu, musi dać wyni- 


ki. — 


Dziś, przy końcu siedemnastego 
roku ciężkiej, ale nad wyraz wdzięcz- 


nej orki, możnaby dużo mówić o tym, 
co zrobiliśmy i jakie korzyści odnie- 
śli Czytelnicy. I w dalszej pracy siać 


będziemy zdrowe ziarno myśli pol-| 


skiej, katolickiej, wierząc przy tym, 
że każdy rozumny i prawy obywatel 
powie nam ..Szczęść Boże”. Nie mamy 
bynajmiej zamiaru opierać się na 
szumnych, pustych a dźwięcznych 
tylko słowach, nie chcemy nikogo zło- 
tymi obiecankami łudzić, — nie! Cho- 
dzi nam © co? O zdrową i solidną pra- 
cę wedle najlepszych chęci i możno- 


Czytelnicy, zależeć będzie w dużej 
mierze dalszy rozwój 
|pisma. Idźmy więc społem, ręka w rę- 
kę! Każdy niech namówi swego sąsia- 
da, który jeszcze nie poznał „Głosu 
Wąbrzeskiego* do zaabonowania. — 
Choćby na jeden miesiąc, nie pożałuje 
a z pewnością przywiąże się do tej 
dobrej gazety. 


Zapytacie się, może, a jak to zro- 
bić? Dobrze, pomożemy Wam. Niech 
każdy przeczyta takiemu sąsiadowi 
naszą odezwę, tak jak to umie najle- 
piej. powoli, z przekonaniem, pod- 
kreślając ważniejsze rzeczy a napew- 
no nasz apel nie minie bez echa. 
| Więc — co to jest „Głos Wąbrzes- 
| cdi“ i co daje? 


| Otóż — jest to pismo dla wszy- 
stkich. Aby było rzeczywiście takim, 
'cenę pisma wykalkulowaliśmy możli- 
'wie najniższą. Siedemdziesiąt dzie- 
| więć groszy a z odnoszeniem do domu 
'1.00 zł. Czy to dużo? Na to może sobie 
"mimo ciężkiego czasu, każdy rolnik, 
robotnik, rzemieślnik, kupiec i urzęd- 
nik pozwolić. I wszystkich zainteresu- 
je, bo przejdźmy kolejno całą treść 
najpierw daje poważne artykuły 
polityczne, gospodarcze i okolicznoś- 
ciowe, szczegółowo opisuje wszystkie 
wypadki w świecie (np. teraz wojnę 
domową w Hiszpanii). Potem: „Co 
słychać.” W tym dziale — jak w radio 
o wszystkim potrosze. A więc komu- 
nikaty* krajowe i z zagranicy. Treść 
każdej nowiny krótka, ale dużo, dużo 
|mówi... ho, ho! W każdym numerze 
‘na drugiej stronicy u dołu odcinek po- 
wieściowy przykuwa oczy młodocia- 
nych zwłaszcza Czytelników (czek), 
chociaż i starszych niejednokrotnie 
zaciekawi. Idźmy dalej. Rolnik spoty- 
ka tutaj swego doradcę i przyjaciela. 
„Rolnik* — bezpłatny dodatek (a ta- 
kich jeszcze sporo — poinformuje go 


wszystkich stanów (jasno i spokojnie. | 


ści. To wszystko! A od Was Kochani, 


i ulepszanie. 


w sprawach hodowli i roślin pastew- 
nych, a na koniec, może najważniej- 
sze, co i jak robić, żeby wyzyskać 
swoją ziemię najrentowniej, poda mu 
więc potrzebne wskazówki, posłuży 
fachowymi radami. Mało tego! Rolni- 
kowi chodzi również o to, by sprzedać 
swoje ziemiopłody najkorzystniej, — 
„możliwie bez pośrednictwa. Tutaj ma 
odpowiedź i na to pytanie, w naszej 
| gazecie znajdzie bydgoską giełdę zbo- 
/żową, ceny na bydło, świnie itd. itd. 


Prezentujemy następny dodatek: 
„Świat kobiecy”... Jak widać z tytułu 
ito dla naszych żon, gospodyń i panien. 
|Można się stąd dowiedzieć o należy- 
tym prowadzeniu kuchni, jak to się 
|marynuje i prowadzi gospodarstwo, a 
'panienkom uśmiechają się tytuły ta- 
|kie: Jak być piękną? Posag dawniej a 
|dziś... 


Nikogo nie pomijamy — cała ro- 
dzina znajdzie coś dla siebie, wedle 
swych zainteresowań, zawodu, płci i 
wieku. Dak, bo i najmłodsze pociechy 
|ezytają swego „Opiekuna Dziatwy'. 
| Bardzo im się podobają opowiadania, 
|bajki, wierszyki, legendy a najwięcej 
obrazki... Tak to czytają i wychowują 
się dzieci, cbce im brzydkie myśli o 
|kradzieży, kłamstwie, skoro w każ- 
dym numerze mają „złote myśli”. 


A już chyba dla wszystkich jest 
„Nasz Przyjaciel“, który nam jak 
ksiądz na ambonie, co niedzielę czyta 
ewangelię, lekcję i naukę. A po tym 
omawia rozmaite sprawy kulturalne, 
oświatowe i literackie, ażeby w końcu 
pokazać dużo fotografii z caluśkiego 
świata. 

Na zakończenie odpowiedzmy so- 
bie na pytanie: dlaczego „Głos Wą- 
brzeski“ jest nam bliski? Dlatego, bo 
oprócz tych wszystkich dobrych rze- 
„czy, które |jak pokarm ciało krzepią 
|naszą duszę, wznosząc nas na wyższy 
szczebel kultury i cywilizacji, oprócz 
tych rzeczy, to nasza gazeta. Proszę, 
weź „Głos Wąbrzeski* do ręki i czytaj 
| Kronika... (niżej) Wąbrzeźno, Z po- 
wiatu, Życie towarzystw, Kącik Ofice- 
ra rezerwy, (i w końcu na 4 stronie) 
anonsy, anonsy, anonsy.. A wszy- 
stko, Kochany Czytelniku, co Ciebie 
zawsze i żywo interesuje. W tych to 
kronikarskich wiadomościach, jak nie 
bo w jeziorze — odbija się życie 
Twojej okolicy. rodzimego miasta czy 
najdroższej sercu wsi, tutaj spotkasz 
znane ci osoby i nazwiska. Różnie się 
one przypomną: dobrze i źle. Takie 
już to życie — jednym los się uśmie- 
cha, a inni czują jego razy. |Jakkol- 
wiek by ono było, zawsze (jest ciekawe 
i interesujące, co potwierdza każdy 
numer „Głosu Wąbrzeskiego*. — Nie 
zwlekaj tedy, Kochany nasz Przyja- 
cielu, z prenumeratą na miesiąc listo- 
pad, czekają Cię bowiem miłe nie- 
spodzianki. Święty Mikołaj w tym ro- 
ku każdemu przesyła przez naszą Re- 
dakcję piękny kalendarz książkowy 
pod nazwą „Pomorzanin“. 


Ponawiamy więc prośbę: Nie zwle- 
kajcie z odnowieniem abonamentu i 
jednajcie nowych Abonentów i Przy- 
jaciół naszego pisma, za co z góry pię- 
knię dziekujemy „Bóg zapłać“. 


Wydawnictwo 
„Głosu Wąbrzeskiego” 


Str. 4 


Życie robotnika sowieckiego 
w oczach amerykańskiego dziennikarza 


Podróżujący po Rosji amerykański 
dziennikarz |. W. Love opisuje warun- 
ki życia robotników w Sowietach w 
porównaniu z kosztem i poziomem 
życia w Ameryce. O chłopach na wsi 
nic nie mówi. Ci mają się tak źle, że 
trudno jest znaleźć tu jakie podobień- 
stwo do życia rolników w innych kra- 
jach: — 

Robotnik fabryczny bez fachowego 
wyszkolenia zarabia w Leningradzie 
od 150 do 250 rubli miesięcznie, — W 
przemyśle metalowym płace dochodzą 
do 300 rubli. Według kursu bankowe- 
zo 300 rubli odpowiada 60 dolarom, 
loés jest kłopot z rublami szmuglowa- 
nymi z Łotwy, których można dostać 
w Rydze 15 do 25 dolara. 

Aby ocenić wartość tego zarobku, 
nie należy się zapatrywać na kurs ban 
kowy, ani na ruble szmuglowane, lecz 
na oceny przedmiotów pierwszej po- 
trzeby. Dziennikarz Amerykański do- 
stawał ruble przemycane po kursie 12 
za dolara i według tego układał swają 
osobną listę cen. 

Kilogram masła kosztuje w Lenin- 
gradzie 21 rubli, jajka pół piąta rubla 
dziesiątek, mąka 4 i pół rubla kilogr.. 
wieprzowina 10 rubli kilogram, dobra 
szynka 18 rubli, słonina 15 i pół rubla. 
Kilogram wynosi dwa i dwie dziesiąte 
amerykańskiego funta. 

Para trzewików, którą można do- 
stać w Ameryce za 3 dolary kosztuje 
w Moskwie 150 rubli, a więc dwuty- 


I 
aziennikarza amerykańskiego 5 SĄ 
Stał on 20 minut w ogonku, aby dostać | 
tę osobliwość na pamiątkę. Stosunko- | 
wo tanie są mieszkania w domach a-, 
partamentowych budowanych przez 
fabryki i kooperatywy. Przeciętnie ro 
botnik płaci za mieszkanie 10 proc. 
swego zarobku. 

Dziennikarz Amerykański mówi że 
ceny jakie przytacza są dużo niższe, | 
niż były przed rokiem, a zarobki stale 
się podnoszą. Żyje więc robotnik so- 
wiecki nadzieją. Dziś ciężko, lecz jest 
nadzieja, że kiedyś będzie lżej. Mówią 
w Rosji, że jeżeli depresja amerykań- 
ska przeciągnie się poza rok 1940, wa- 
runki życia zwykłego robotnika w 
Sowietach będą lepsze niż w Ameryce. 

Najlepiej żyje wojsko. Dla żołnie- 
rza państwo nie żałuje na utrzymanie. 
Najgorzej żyją chłopi w kolektyw- 
nych gospodarstwach. 

W środku stoi robotnik fabryczny, 
na którym opiera się ustrój państwa | 
sowieckiego. — Niebezpieczeństwo w | 
przyszłości dla tego ustroju polega na 
tym, że na 10 osób w Rosji przypada 
zaledwie 1 robotnik, a reszta to wieś- 
niacy, którzy zawsze są gotowi do o- | 
balenia obecnego ustroju, gdy się na- 
darzy dobra sposobność. 

Cały przemysł sowiecki jest dziś 
nastawiony na zaopatrzenie armii. — 
Wojsko rośnie w liczbę i jakość. [est 
w tym nie mała anormalia, że państwo 
którego wielkorządcy należą do partii | 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


godniowy zarobek dobrego mechanika |potępiającej wajnę i ubóstwiającej 
Koszula wartości 75 centów w Amery- |pracę w spokoju przetwarza się na 0- 
ce, kosztuje w Rosji 30 rubli. Palto |czach świata w największą potęgę mi- 


zimowe idzie po 350 do 400 rubli. Para| 
skarpetek bawełnianych kosztowała 


litarną. 
acid 


4 kraju 


— Lidzbark. (Skazanie podpalacza) 


— Warszawa. Handlarz żywym to- 
warem w potrzasku). — Na dworcu 
Głównym w Warszawie aresztowano 
żyda Jakóba Szlinfberta, pozostające- 


Przed Sądem Okręgowym w Grudzią- |go pod zarzutem handlu żywym towa- 


dzu na sesji wyjazdowej w Lidzbarku 
odbyła się rozprawa przeciwko Leo- 
nowi Menczyńskiemu, oskarżonemu o 
podpalenie swej stodoły z chęci zysku 
asekuracyjnego. 

Podczas wstępnych dochodzeń po- 
szkodowany wskazał, jako przyczynę 
powstania pożaru nieostrożność żoł- 
nierzy, którzy krytycznego wieczoru 
zakwaterowani byli w spalonej stodo- 
le. W toku dochodzeń jednak ujaw- 
niono, że poszkodowany wykorzystu- 
jąc okoliczność zakwaterowania u nie- 
go wojska, sam podpalił stodołę z chę- 
ci zysku asekuracyjjnego. 

Sąd skazał Menczyńskiego na karę 
6 lat więzienia i utratę praw obywa- 
telskich na przeciąg lat 8. 


— Brodnica. (Straszny wypadek). 
Kilku chłopców ww kieku od 9—12 lat 
udało się na tereny wojskowe w Brod- 
nicy w poszukiwaniu łusek wystrze- 
lonych nabojów. Chłopcy znaleźli je- 
den granat ćwiczebny z ostrym zapal- | 
nikiem. Jeden z chłopców wykręcił | 
zapalnik i począł rozbijać go kamie- 
nie. W pewnej chwili nastąpił wybuch 
raniąc wszystkich chłopców. Na ogół 
obrażenia były lekkie. Cięższych o- 
brażeń doznał jedynie 10-letni Ber- 
nard Marasiński, którego odwieziono 
do miejscowego szpitala. 


— Wejherowo. (Górale nad mo- 
rzem). Od niedawna w Krokowej pow. 
morski osiedliła się na rozparcelowa- 
nych działkach 18 rodzin góralskich. 
Jest to cała wieś Głuraczki pod Babią 
Górą. która nie mogac się wyżywić tam | 
z ubogiej roli i jednocześnie odcięta | 
przez Czechów od możności zarobku 
w sąsiednich lasach po czeskiej stro- 
nie, wolała opuścić góry i przenieść 
się nad morze. Jak dotąd górale nad 
morzem czują się zupełnie dobrze. 


— Warszawa. (Zgon kapłana). — 
Do szpitala Dzieciątka Jezus przy- 
szedł celem udzielenia ostatnich sa- 
kramentów świętych ks. Paulin Ro- 
man Pęcherski. Naraz ksiądz zasłabł 
Służba szpitalna przeniosła go do po- 
koju dbaja dokąd wezwano le- 
karza, który stwierdził śmierć wsku- 
tek udaru sereowego. 


rem. Werbował on dziewczęta w pod- 
stępny sposób w okolicach Lwowa o- 
raz na Wołyniu i wywoził do Ameryki 
Południowej. 


— Poznań. (Z pomocą „Ikarowi*) — 
Jak wynika z protokółu fachowców, 
którzy ostatnio przeprowadzili bada- 
nia techniczne nad samolotem domo- 
rosłegoa konstruktora — pilota Anto- 
niego Gabriela w Mnichowicach w 
pow. kępińskim, samolot ten nie mógł 
być dopuszczony do lotów, ponieważ 
wykazuje poważne braki konstrukcyj, 
ne, zupełnie zresztą uzasadnione, jeśli | 
się zważy w jakich warunkach i przez 
kogo został zbudowany. Zarząd powia- 
towy LOPP. w Kępnie z nowym pre- 
zesem starostą pow. Dąbrowieckim 
pałę pin przyjść z pomocą p. Gabrie- 
owi. — 


— Strzelno. (Ślub na łożu śmierci). 
Niejaki Ławański złożony ciężką cho-' 
robą, zapragnął połączyć się dozgon- 
nym węzłem ze swoją narzeczoną Pe- 
lagią Pawlikowską. Ślubu na łożu 
śmierci udzielił ks. Czernich. Ławań- 
ski zmarł trzy dni po ślubie. 


— Wieluń. (Tragiczna śmierć gajo- 
wego). W dniu 27 października br. ga- 
jowy majątku Siemkowice Edmund 
Szubert został zabity podzas obchodu 
lasu wystrzałem z rewolweru w głowę 
przez nieznanego dotychczas sprawcę. 
Szubert posiadał broń, której przy 
nim nie znaleziono. Dochodzenie w to- 


ku. — 


JARMARKI W WOJ. POMORSKIM 
W MIESIĄCU LISTOPADZIE. 

3 listopada: 
Dąbrowa, pow. Chełmno, zwierzęcy; 
Brzeźno pow. Chojnice, ogólny, 
Jabłonowo, pow. Brodnica zwierzęcy; 
Liniewo, pow. Kościerzyna ogólny; 
Więcberk, pow. Sępólno ogólny; 
Starogard, kramny. 


4 c Te Su 
4 listopada: 
Lubawa zwierzęcy; 
Pruszcz, pow. Świecie, ogólny; 
Starogard, kramny; 
Stężyca, pow. Kartuzy ogólny; 
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Powiędłe liście jesień rozwiała, 
Nagle nie szumią już drzewa, l 
W martwocie leży przyroda cała, 2 
Żałobne pieśni ksiądz śpiewa. 
Święto umarłych! Święto tych drogich. 
Co całym światem nam byli, 
Tych, co ginęli w zapasach wrogich, 
I tych, co giną w tej chwili. 
Każdy więc zdążaj w cmentarną stronę, 
Zmierzaj miłośnie ku łące, 
Gdzie klęczą tłumy dziś rozmodlone, 
Gdzie śpią snem wiecznym tysiące. 
Kogo w dalekie los rzucił drogi, 
Komu brak zdrowia lub siły, 
Duchem niech leci w cmentarne progi, 
Klęknie u zimnej mogiły. 
Oto stęsknionej duszy niech zwraca, 
W majestat pełen spokoju, 
Gdzie żadna burza snu już nie skraca, 
Gdzie cisza koi po znoju. 


19 listopada: 
Kamień, pow. Sępólno zwierzęcy; 
Lubawa kr. Toruń zwierzęcy; 
Grudziądz zwierzęcy. 


5 listopada: 
Kowalewo, pow Wąbrzeźno, kramny; 
Brodnica zwierzęcy; 
Gowidlino, pow. Kartuzy ogólny; 
Toruń, zwierzęcy; 


23 listopada: 
Wejherowo, pow. Morski zwierzęcy; p 


Osie pow. Świecie zwierzęcy; 


24 listopada: 
Skarszewy, pow. Kościerzyna zwierzęcy; 


6 listopada: 
Grudziądz, zwierzęcy. 
Kowalewo, pow. Wąbrzeźno zwierzęcy; 
Ludzbark pow. Działdowo zwierzęcy; 
Tczew, zwierzęcy. 


25 listopada: 
Kurzętnik, pow. Lubaba zwierzęcy; 


9 listopada: 


26 listopada: 
Lipnica, pow. Chojnice, ogólny; pe 


Łęg, pow. Cojnice, ogólny; 
10 listopada: Nowe, pow. Świecie, zwierzęcy; 
Czersk, pow. Chojrtce, zwierzęcy; 
Działdowo ogólny; 

Jabłonowo Zamek pow. Brodnica zwierzęcy; 
Luzino, pow. Morski ogólny; 

Sępólno, zwierzęcy. 


27 listopada: , 
Pelplin. pow. Tczzw zwierzęcy; 


30 listopada. 
Krokowo, pow. Morski kramny. 


12 listopada: 
Chojnice, ogólny; 
Redzyn pow. Grudziądz, zwierzęcy; 
Topólno. pow. Świecie zwierzęcy; 


NAREW NPA ANO a 
CIEKAWE WIADOMOŚCI 


Wąbrzeźno, ogólny; * iS SE; 

17 listopada: kraju — 
Górzno, pow. Brodnica agólny; i powiatu — 
Lisewo, pow. Chełmno ogólny; j 
Sierakowice, pow. Kartuzy ogólny; INTERESU J Ą CEIWAŻNE 
Tuchola, ogólny. komunikaty 

18 listopada: rolnicze — 
Bysław, pow. Tuchola, ogólny; podatkowe — 


i rzemieślnicze — 
Podaje „GŁOS WĄBRZESKI* 
Czy już to interesujące pismo za- 
pisałeś na miesiąc listopad? 


Chełmża, pow. Toruń zwierzęcy. 
Nowemiasto, pow. Lubawa zwizrzęcy; 
Stara Kiszewa, pow. Kościerzyna ogólny; 
Starogard, buhaje rozpłodowe. 


| 
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KRONIKA 


Z Św. Katolic.| Słońce 
= wschód| zachód | 
2 |Listopad| P. | t Dzień Zad,] 6,31 | 16,44 | 
3 = w. | Huberta 6,33 | 16,46 
4 x Ś. | Karola 6,35 | 16,47 


WĄBRZEŹNO 


© W hołdzie Tym, co odeszli... Spdkojaie | 
i poważnie minął wczorajszy dzień. Tradycyj- 
nym zwyczajem każdy, od samego rana przy- 
sposobił się, aby oddać hołd zmarłym. 

Największy ruch panował na cmentarzu, 
gdzie groby umajono zielenią, kwiatami i wień- 
cami. 

Dorocznym zwyczajem po solennych egze- 
kwiach odprawionych w kościele wyruszyła na | 
cmentarz miejscowy przy biciu dzwonów wiel- 
ka procesja, którą prowadził ks. prob. Zaremba | 
w asyście ks. Grzechowskiego i ks. Bigusa. — 
Na cmentarzu po odmówieniu modlitwy za du- 
sze zmarłych pod krzyżem podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Grzechowski, poczym nastąpiły 
wymianki. 


© Zgon najstarszego mistrza krawieckiego. 
W przytułku starców zmarł najstarszy mistrz 
krawiecki śp. Piskorski przeżywszy lat 92. Śp. 
Piskorki był również jednym z najstarszych mie- 
szkańców Wąbrzeźna. 


© Nowy naczelnik Urzędu Skarbowego. —; 
Dotychczasowy naczelnik Urzędu Skarbowego p. 
Witczak przeniesiony został do II. Wydziału; 
Izby Skarbowej do Grudziądza. 

Nowym maczelnikiem tut. urzędu skarbowe- 
go został p. Szpartakowski z.23 Urzędu Skarbo- 


wego w Warszawie. 


6 Dyżur apteki. Dziś i dni następne dy- 
żtruje apteka pod „Orłem“ (ul. Kościuszki. 
róg ul. Mestwina). 


_© UWAGA CZYTELNICY! Przypomi- 
namy naszym Szan. Czytelnikom, że jeszcze 
można zapisać „Głos Wąbrzeski** na miesiąc 
listopad względnie listopad i grudzień. Listo- 
nosze mają cbowiązek przyjmować prenume- 
ratę do dnia 10-go każdego miesiąca! 


© Przedstawienie się nie odbyło. — Zapo- 
wiedziane na sobotę przedstawienie operetki 
twowskiej rie odbyło z powodu... n'kłej frekwen- 
cji publiczności. Czy to nie wymowne? 


© Zakończenie kursu OPLG. Dnia 16 ub. za- 
kończono kurs LOFP. i PG. Kurs ten trwał od 
5. 10. do 16 10. u'e W kursie tym brało udział, 
kilkanaście harcerak, które w wolnych chwilach 
słuchały wykładów p. instruktora Grochowskie- 
go, który objaśniał jak się trzeba zastosować w 
razie bombardowania z samolotu gazami trują- 
cymi, a także i jakie są z tego skutki i jak strze- 
ba udzielić pomocy zatrutemu gazem. | 

Na zakończerlie zaproszono druhnę kamen- 
dantkę i kierownika Kaucza, który rozdał dy-| 
plomy. Dyplomy otrzymało 11 harcerek. Kierow- 
niik Kaucz i druhna komendantka dziękowali p. 
instruktorowi za pracę, którą wykonał. 


© Związek Strzelecki — Wąbrzeźno. — W 
związku z prowadzeniem kursu PCK. do 20 H- 
stopada br. świetlica dla strzełców jest otwarta 
we wtorki i czwartki od godz. 20 - 22. We wtor- 


KŚ O PA AA O 


w czwartki wychowanie obywatelskie. 


odbędzie się w świetlicy Domu Społecznego! 
miesięczne zebranie oddziału ZS. 
ZARZĄD 


© W niedzielę „Wenta“. Frzypominamy, że 
w nadchodzącą niedzielę w sali hotelu „Dwór 
Wąbrzeski* odbędzie się doroczna „Waenta” na 
rzecz najbiedniejszych miasta. 


© Walne zebranie delegatów Koła Opie- 
ki Rodzicielskiej przy szkole powszechnej 
nr 1 (męskiej) w Wąbrzeźnie. Dnia 25 paź- 
dziernika odbyło się walne zebranie delega- 
tów Koła Opieki Rodzicielskiej nad dziatwą 
szkolną publicznej szkoły powsz. nr 1 w Wą- 
brzeźnie pod przewodnictwem p. Jana Nalę- 
cza kierownika szkoły. Zebranie zagaił p. 
kierownik Nałęcz, witając p. burmistrza 
Schwarza oraz licznie zebranych delegatów. 
Po odczytaniu protokółu, który przyjęto bez 
zmian, p. Nałęcz omówił bardzo obszernie 
i szczegółowo pracę K. O. R. za rok szkolny 
1955/56, zaznaczając, że szczegółowe sprawo- 
zdanie było podane na walnym zebraniu 
20 maja 1956 r. 


"achwalili, że upoważniają zarząd, który dziś 


zostanie wybrany, do dysponowania kwotą. 


znajdującą się w kasie, oraz wszelkimi docho- | 
dami w roku szkolnym 1936/37. p. kierownik ' 


| października br. 


„GŁOS WĄB 


podał zebranym projekt budżetu na rok szk. 
1936/37. Opieka  Rodzicielska 
będzie sumą około 300 zł. Z tego ofiaruje na 
dożywianie biednych dzieci 50 zł, na wy- 
<ieczki 50 zł, na pracownię zajęć praktycz- 
nych oraz bibliotekę 50 zł, na nieprzewidzia- 
na wydatki 50 zł, na podręczniki i zeszyty dla 
biednych dzieci 100 zł. Delegaci uchwalili 
składkę miesięczną od 5 groszy wzwyż, w 
miarę możności płatniczej członków. Następ- 
nie przystąpion do wyboru zarządu, w skład 
którego weszli z urzędu p. Nałęcz, kierownik 
szkoły, oraz p. Rozińska jako delegatka Ra- 
dy Pedagogicznej. Spośród delegatów weszli 
do zarządu pp. Schwarz — burmistrz miasta 
Wiśniewski — naczelnik poczty, Szczukowa, 
Klimaszka, Wierzbicka, Wietrzyńska, Ługie- 
wiczowa, Putynkowski, Szaliński, jako za- 
stępcy zarządu pp. Szrubkowa, Dorau i Szy- 
mecka, W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp. Czerniak, Skowroński, Strzyżewski i jako 
zastępcy Prusakowski i Jędrzejewski. Po 
ogólnym zebraniu delegatów odbyło się ze- 
branie, na którym ukonstyuował się zarząd. 
Prezesem został p. Wiśniewski, naczelnik po- 
czty. (obrany poraz czwarty), zast. prezesa 
p. Szczukowa, sekretarzem p. Rozińska, zast. 
sekr. p. Ługiewiczowa, skarbnikiem p. bur- 
mistrz Schwarz. Na tym zebranie zakończono. 


dysponować 


e „Dzień Oszczędności* w szkole. Dnia 31 
obchodzono w Szkole Pow- 
szechnej nr 2, uroczystość z okazji „Dnia Osz- 


czędności. W obecności całego grona nauczycial- lty donicak 


skiego, licznie przybyłych rodziców i wszystkich 
dzieci szkolnych, członkinie SKO. udowodniły ' 
jak dobrze jest oszczędzać. Przedstawiły to w, 
wierszykach i irsoenizacjach. 


Widzieliśmy Jasia, który za oszczędzone 1 zł: liny 1 zł. 


pieniądze mógł leczyć się w górach. 

Zosia udowodniła, że lepiej jest mieć zao- 
szczędzony posag, niż wydać pieniądze na stroje 
i ondulację. 

Maciuś sprawił swzj rodzinie piękną gwiaz- 
dkę za zarobiome i oszczędzone pieniądze. 

W inscenizacji wykazały szpaczek i wie- 
wiórka, że należy być przezornym i zbierać za- 
pasy na przyszłość. 

Jedna z członkiń SKO. odczytała pięknie 
opracowany referat, w którym wspomniała o 
wartości oszczędzamia dla obywateli i Państwa. 

Sprawozdanie z działalności SKO. wykazało 
że liczba członków SKO. wynosi 89. Największa 
ilość przypada na klasę 5-tą a, mianowicie 21 
członków. 

Następnie opiekunka SKO. p. M. Manikow- 
ska w serdecznych słowach zachęcała młodzież 
do składania choćby majmniejszej kwoty na ksią- 
żeczkę oszczędnościową. 

Pan kierownik Kaucz również zachęcał do 
pilnego oszczędzania przemawiając do ambicji 
dzieci, aby ilość członków w innych klasach co- 
najmniej doszła do poziomu klasy 5-tej a. 

Piękną i wartościową tę uroczystość zakoń- 
czotwo pieśnią » oszczędności. 


© Z życia płacówki Powstańców i Woj. 
W nmiedzielę, dnia 25 października w świet- 
licy Domu Pracy Społecznej odbyło się mie- 
sięczne zebranie placówki Powstańców i Wo- 
jaków O. K. VIII przy licznym udziale człon- 
ków. Zebranie zagaił wiceprezes p. Szaliński 
hasłem „Wolność“, witając przybyłych człon- 
ków Zarządu Oddziału Powiatowego i to pre- 
zesa p. B. Szczukę i skarbnika p. Wołnika. 
Po odczytaniu protokółu z ostatniego zebra- 
nia przez sekretarza p. Górnego wygłosił pre- 


zes Oddziału Powiatowego p. Szczuka bardzo ujrzeć swoich ulubieńców, i ucieszyć się i poś- 
ki odbywają się ćwiczenia z zakresu pw. i wf. (treściwy referat na temat ostatnich zagad- | miać. Dlatego dajemy specjalny seans o godz. 
_5-tej dla młodzieży, wstęp 25 groszy balkon 50, 
Dnia 5 listopada br. (czwartek) o godz. 20-tej międzynarodowej. W przeszło godzinnym | śroszy. Następny film to wielkie dzieło kino- 


nień politycznych i gospodarczych na arenie 


przemówieniu zobrazował p. Prezes Powiato- 
wy obecne stosunki polityczne, 


tobójcze w Hiszpanij. Wskazując na to, wzy- 
wał wszystkich obrońców Ojczyzmy do walki 
z komunizmem i jej agitatorami żydowski- 
mi. 
nia wiełkiej ammii rezerwowej, by być przy- 
gotowanym na wszelkie wypadki, gdyż tylko 
silna armia może gwarantować pokój i na- 
leżytą obronę Ojczyzny. Rząd nasz stara się 
wszelkimi siłami, by stworzyć silną i potęż- 
mą Polskę, oraz aby jej wszystkim obywate- 
lom dać pracę i należyte utrzymanie. Na za- 
kończenie swego przemówienia, aby zadoku- 
mentować nasze przywiązanie do Ojczyzny 
wnosi okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze- 
czyj pospolitej Polskiej, Jej Prezydenta Prof. 
Ignacego Mościekiego, oraz Wodza Armii Ge- 
meralnego Inspektora Sił Zbrojnych Rydza- 
śmigłego, co zebrani z entuzjazmem po trzy- 
kroć powtórzyli. 

Nawiązując do przemówienia p. Prezesa 


Ponieważ zebrani delegaci p. Jonas wnosi, żeby wystosować memoriał | 
D J 


do władz wyższych, aby unieszkodliwić wszy- 
stkich komunistów, żydowskich anarchistów, 
fałszerzy pieniędzy, biletów kolejowych, 
znaczków stemplowych, pocztowych, pasz- 


|omówił szeroko przyjazd P. Prezydenta do 
* |Grudziądza, gdzie również był w charakterze 


a przede :| „Kochaj tylko mnie“. 
wszystkim przedstawił zebranym walki bra- |nien każdy bez wyjątku. 


W dalszym ciągu apelował do stworze- SIERAKOWO 


RZESKI* 


portów, handlarzy żywym towarem, oraz o0- 


_ Pożegnanie junaków. 
ca p. f. przy Zw. Strzel, w Mlewie godnie i 
uroczyście pożegnała odchodzących do służ- 
by wojskowej junaków i poborowych. W dn. 
29 października w świetlicy powszechnej u- 


Komenda Huf- 
szustów celnych, którzy spowodowali dla spo- 
łeczeństwa polskiego i Skarbu Państwa stra- 
tę w wysokości przeszło 700.000 zł, celem po- 
łożenia kresu tej rozbestwionej masy, nale- 
żałoby stosawać następujące środki: rządzono wieczorek pożegnalny, na który 
przybyło około 80 osób, pragnących pożegnać 


swych bliskich i przyszłych obrońców Ojczy- 


1) skonfiskować cały majątek, 

2) skazać na 15 lat obót publicznych, 

3) utratę praw obywatelskich na całe życie, 

4) ewil. wydalenie z granic Państwa po od- 
bytych karnych robotach. 


zny. Wieczorek upłynął w harmonijnej za- 
bawie. urozmaicony śpiewem i t. p. W czasie 
wieczorku instr. p. w. por. rez. p. Milewski 
Zebrani powyzsze jednogłośnie uchwa- dłuższym przemówieniem pożegnał odchodzą- 


Skarbnik Oddz. Powiatowego p. Wolnik | ych. życząc im pożytecznego dla Państwa 


a przyjemnego dla siebie spędzenia służby 
W. P., kończąc przemówienie 
okrzykiem na cześć Wodza i Armii. Odśpie- 
i „Wszystkie nasze dzienne 
miłą uroczystość gro- 


lili. 
w szeregach 
delegata Oddz. Powiatowego, zaznaczając, że 


organizacja nasza wysłała 4 sztandary z po- 
wiatu. W dalszym ciągu odbyła się dyskus- 


waniem „Roty” 
sprawy” zakończono 


ja, w której zabierali głos różni członkowie. | madzką. 
P. Wolnik poruszył, iż nasza młodzież gimnaz- 
jalna zakupuje swoje czapki szkolne u żyda. 
Po załatwieniu szeregu innych spraw organi- 


LIPNICA 

O Ślub. W dniu 28 października odbył się 
ślub panny Petroneli Wrzesińskiej z Galczewa 
z panem Janem Sasem z Wąbrzeźna. 

Młodej parze, która otrzymała cały szereg 
śratulacyj, składamy i my nasze serdeczne ży- 
czenie wszelkiej pomyślności. 

Red. i Wydawnictwo. 


zacyjnych wiceprezes p. Szaliński po przeszło 
dwugodzinnych obradach sołwował zebranie 
hasłem „Wolność!“ 


© Na piątkowym targu płacono za funt: 
masła 110 zł: jabłek 15—50 gruszek 30 
gr; szpinaku 15 gr: pomidorów 30 gr: kałafio- 
10—30 gr: cebuli 


gr; 
rów [4 
chwi i buraków 7 i pół grosza; fasoli 20 gr; 
za mendel jaj 1,50 zł; mendel kapusty 0,90— 
1.10 zł; ctr. ziemniaków 1,80—2,10 zł; kwia- 
owe od 0,50—1,10 zł: za parę kur- 
cząt 0,90—1,40 zł: parę gołębi 0,60—1.,10 zł; 
kury sztuka 1,10—1,80 zł; kaezki 1,80—2,50 zł; 
gęsi 2,00—4,80 zł: za ryby płacono za funt: 
szczupak 1 zł: okoń 30—60 gr: karaś 0,30 


i pół grosza: mar- 


PIEŃKI 

O Kradzież. 
sprawcy skradli na szkodę p. Gustawa Frie- 
(1) 


Onegdaj w nocy nieznani 


dricha 10 gęsi wartości okolo 50 zł. 


ORZECHOWO 

O SKRADLI ŚWINIE I KACZKI. P. Lu- 
dwikowi Lanbensteinowi skradziono 2 świ- 
nie i 17 kaczek. Strata wynosi blisko 150 zł. 


e Przypominamy wszystkim prezesom Kó- 
łek Rolniczych T. R. P. o komunikacie wy- 
słanym przez zarząd do Kółek Rolniczych 
w sprawie zebrania Rady Towarzystwa Roln. 
Pow. Wąbrzeźno — Brodnica, które to zebranie 
odbędzie się 9 bm. w Brodnicy o godz. 11-tej. 
Zebranie prezesów odbędzie się natomiast o go- 
dzini 10-tej. Szczegółowe ogłoszenie podamy w 
nast. numerze. Zaleca się aby wszyscy prezesi 
i delegaci Kółek wzięli bezwzględnie udział. 


ORŁOWO 

O Skradli biednemu robotnikowi oszczę- 
ności. Robotnikowi sezonowemu Zygmunto- 
wi Grzegorzewskiemu, zamieszkałemu w ba- 
rakach w Orłowie nieznany sprawcy skradł 
50 zł, które były całą oszczędnością robotni- 
ka. Policja poszukuje złodzieja. 
ORZECHóWKO 

O Wyłamali okno i skradli świnię. One- 
gdaj złodzieje po wyłamaniu okna w chlewie 
w zagrodzie p. Henryka Sonnenberga skra- 
dli 3 świnie wartości około 200 zł. (l) 


© Z zebrania Związku Rezerwistów. W 
czwartek, dnia 29 października o godz. 20-ej 
w świetlicy Domu Społecznego odbyło się 
zebranie Z. R. Koło Wąbrzeźno. Zebranie za- 
gaił prezes p. Kołecki, po czym K-dt Koła 
ppor. rez. p. Wasiłewski wygłosił referat wy- 
szkoleniowy pt. „Organizacja Wojska Pol- 
skiego”. Następnie zostały przeprowadzone 
przez podchor. rez. p. Kołeckiego B. — ćwi- 
czenia praktyczne, przewidziane programem 
wyszkoleniowym. Po odczytaniu okólników 
Zarządu Głównego, omówieniu sprawy świę- 
ta w dniu 11 listopada, oraz ustaleniu termi- 
nu następnego zebrania na 9 listopada br. — 
zakończono zebranie o godz. 21,45. 


@ Kino „Słońce*. — Dziś w poniedziałek 
dnia Zgo i jutro we wtorek dnia 3-go b. m. o 
godzinie 5-tej i 8,15. Codziennie dwa seanse. | Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowale- 
Ujrzymy na srebrnym ekranie znanych nam wie ul. M. J. Piłsudskiego Nr 23 na podstawie art. 
najweselszych komików świata Flip i Flapa W | 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomoś- 
swym najnowszym filmie pod tyt.: PCE ci, że dnia 15 grudnia 1936 r. o godz. 10-tej w Są- 
PIECHURZY". Film o którym Londyn wyra- | dzie Grodzkim w Golubiu pokój nr 1 odbędzie się 
ził eię w następujący sposób: — „Człowiek sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą- 
chcąc zapomnieć choć na chwilę o troskach, cej do dłużniczki Aleksandry Stasiakowej i Jad- 
zmartwieniach i kłopotach powinien pójść na wigi Czechowej nieruchomości położonej w Golu- 
Flip i Flapa w filmie „Indyjscy piechurzy”. | biu przy ul. Szopena nr 10 t. j. domu mieszkalne- 

Także nasze dzieci będą miały sposobność go z przybudówkami, podwórzem i ogrodem, któ- 
ra ma urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie Gr. 
w Golubiu pod L. Golub — dom tom II. karta 76a. 
i Nieruchomość oszacowana została na sumę zł 
(15.162, cena zaś wywołania wynosi zł. 10.108. 

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł 1.516,20. 

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią- 
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie- 
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech 
czwartych części ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjna, o ile dodatkowym publicz- 
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia- 
domości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu mie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po- 
stanowienie właściwego sądu, nakazujące za- 
wieszenie egzekucji. 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li- 
cytacją welno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w sądzie grodzkim w Golubiu ul. Kościelna sala 
Nr 4. 

Golub, dnia 30 października 1936 r. 

(7) Litwin, komorażk. 


ŁOBDOWO 

O Nie na zabawie P. R. a Straży Pożar- 
nej. Jak donosiliśmy, pobity został na zaba- 
wie p. Żelazny z Dębowejłąki. W związku 
z tym donoszą nam, że wypadek miał miejsce 
nie na zabawie Przysposobienia Rolniczego, 
lecz Ochotniczej Straży Pożarnej. Sprawey 
pobicia pochodzą z Pułkowa. 


Numer akt: Km. 1139/35. 
OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI 
Komornik Sądu Grodzkiego w  Kowalewie 


matografii polskiej z Lodą Halamą pod tytułem: 
Film ten zobaczyć powi- 


Z POWIATU 


O „Ładnym przykładem“ służył dzieciom. 
We wsi Sierakowo oddalonej od Kowalewa 
ok. 5 km jest zwyczaj odprawiania różańca 
w szkole. Pewnego dnia przed nabożeństwem 
syn Ludwika Jana i syn Zamorskiego Igna- 
cego popychali się do tego stopnia, że drugi 
z nich poskarżył się ojcu swemu, który na 
tę wiadomość wpadł do klasy pomiędzy dzie- 
ci i dość grubą laską uderzył w głowę chłop- 
ca Ludwika. Oto — jakim to „przykładem“ 
służą starsi młodszym. — Gorzej jeszcze po- 
stąpił Zamorski około dwa tygodnie temu. 
Wieczorem, kiedy powrócił z Kowalewa w 
stanie bardzo podchmielonym, chwycił za sie- 
|kierę i wygnał żonę swoją wraz z dziećmi 
maleńkimi na dwór, zmuszając ich do szuka- 
mia schronienia u sąsiadów. 


O Błonica. W Sierakowie p. dr Owczar- 
jczak z Kowalewa stwierdził u Janiny Sztyr- 
'bickiej błonicę i przekazał chorą do szpitala. 
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„GŁOS W BRZESKI” _ 


Nr 128 


— Baczność K. S. „Pogoń“. — W czwartek 
dnia 5 listopada o godz. 8-ej wiecz. w lokalu 


21.00 Koncert; 21.30 Siostry Burskie śpiewają 


Kaci cik radjowy | ASS 22,00 Keeni 23,00 Muzyka taneczna. ż te śowarzyste 


! — Uwaga Emeryci! Zebranie miesięczne |drh. prezesa J. Hoffmanna odbędzie się zebranie 

WTOREK dnia, 3 XI. ŚRODA dnia, 4 XI. Koła odbędzie się we wtorek, dnia 5 listopa- [ogólne wszystkich sekcyj. Z powodu omówienia 

6.30 Audycja poranna; 11.30 Audycja dla 6,30 Audycja por.; 11,30 Audycja dla szkół; {da o godz. 16-ej w lokalu p. Kostrzewy, na bardzo ważnych spraw klubowych przybycie 
szkół; 12.03 Melodia za melodią (płyty); 12.40 Fo 12.03 Koncert 13.00 Wszystkiego po trochu (pły- |które się wszystkich członków zaprasza. wszystkich członków konieczne. ZARZĄD 
morska gazetka rolnicza; 13.00 Wszystkiego po ty);15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Wiadomości | Zarząd. ' — BACZNOŚĆ CECH FRYZJERSKI — 
trochu (płyty); 15.15 Koncert reklamowy; 15.35 społeczne; 15.40 Piosenki neapolitańskie; 16.00 | s Miesięczne zebranie Tow. Rzemieślni- Dnia 8. 11. br. o godz. 4-tej po południu odbę- 
Życie kulturalne Pomorza; 15.40 Słynni skrzyp- Znojny trud rybaka (pog); 16.30 Koncert; 17.00 ków Samodzielnych odbędzie się dnia 3 listo- dzie się walne zebranie Cechu Fryzjerskiego. 


A : ." ; + iR z z "Y, zn | í i braf r ie 
kowie (płyty); 16.10 „Zagadki muzyczne” audycja | Powieść mówiona; 17.15 Koncert solistów; 17.50 |pana o godz. 20 w lokalu zebrań. Przybycie Uprasza się © liczny udział w zebraniu. 


dla dzieci starczych; 16.30 Koncert Orkiertry; | Monolog; 18.20 W świetlicy dla bezrobotnych | członków konieczne. Zarząd. 

17.00 Odczyt; 17.15 Koncert; 17.50 Pogadanka; (pogadanka); 18.25 Muzyka polska; 19.00 Dysku- | Baczność Sokoli! Miesięczne zebranie 

18.10 Sport w miastach i miasteczkach (poga- |tujemy; 19,20 Pojedziemy na łów audycja mu- |odbędzie się w czwartek dnia 5 listopada o 

darika); 18.20 Pogadanka dla kształcącej się mu- | zyczna; 20.00 Reportaż; 20.10 Koncert; 21.40 Au- |godz. 20 w lokału zebrań. Z powodu w ażnych |Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrześno-Pom. 
zycznie młodzieży; 18.50 O wiejskim programie |dy cja muzyczna; 22.30 Szkic literatury; 22.45 Mu | pea przybycie członków konieczne. Wydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz.: 
radiowym; 19.00 Kwadrans poezji; 19.15 Muzyka; ! zyka taneczna;. A Cz zołem! Zarząd. Alfons Szczuka — Wąbrzeźno-Pom., ul. Mickiewicza 1 


=. . Wim a lim ¡Sprzedam 
ZZ z ZE Kasio 61 morg. gospodars- 
t t i zbiora- 
Uwaga Szanowne Panie, korzystajcie z okazji ab owak odc © 


tem 12 mórg łąki z torfem, 
Gospodarstwo położone przy 


ł i wszelkich nici 
przy zakupie wełny szosie 3 km. od miasta Wą- 


do robót ręcznych, udziela się 


brzeźna 
BEZPŁATNEJ NAUKI ROBÓTEK jak: Wiśniewski Jan 
pulowery, czapeczki, szale, sukienki, ubranka Czystochleb 
i t.d., hafty, filet, pod fachow. kierownictwem 
zamiejscow ej instruktorki od 1 — 30 listopada COFAM 


zniewagi wypowiedziane 
pod adresem małżonków 
Jana i Jadwigi Michals- 
kich z Płużnicy i ich prze- 


Specjalny kurs wieczorowy codziennie od 6-8 godz. 
za opłatą 8, zł. miesięcznie. Zgłoszenia do 3. 11 br. 


w. BARYLSKI jj arg rma 
ul. Marszałka Piłsudskiego 7 ENEE 


wy u ay w dzy 


na suknie i bieliznę szuka 
pracy poza domem. Dzien- 
nie zł. 1.50. Wyjedzie także 
po za Wąbrzeźno 

Adres wskaże „Głos” 


Mieszkanie 
niczą. 4 pokojowe oddam za 35 zł 
PEM A VSAA ZZ ERA ZE POZ ALE 00a dw o Zgł. w ekspedycji „Głosu, 
Kto u Barylskiego kupuje, Kto u Barylskiego kupuje, ten zawsze zyskuje a POPE PORZE 
A | Z | OZ. RZ Lekarz dentysta 


RZEKA oco JZODIOWAÓCE f 
T il [oWadził (l 
— - A k 
Sól kąpielowajynusi "** a 

0 zł Zgł. w adm. „Głosu” |Marsz. Piłsudskiego 14. 
W PONORAC! 5 ha ia 00 ai CEE STRE vis à vis Poczty 


PAAPAA AAAI ASAS A 
Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień 


w wielkim wyborze po cenach najniźszych: 
wszelkie artykuły wełniane, bieliznę ciepłą, 
kapelusze welurowe marki Goeppert i inne, 
parasole, torebki, wełnę kolorową i pończosz- 


p 


sprzedaje 


W. MARKUSZEWSKI 
Wąbrzeźno, Rynek 5 Telefon 129 


——------—L>Lm)m/))0))1) _ 


Sprzedam 
20 morgowe gospodarstwo 
bez długu, prywatne .Cena 
według ugody. 

Zgł. w adm. „Głosu” 


„Drzewom posadzonym w jesieni 
każe się rosnąć, — posadzone na 
wiosnę trzeba prosić aby rosły”. 


Wyborowe drzewka owocowe $ 


w doskonałych gwarantowanych odmianach 


W poniedziałek 2 i we wtorek 3 o godz, 5 1 8,15 — 
najweselszy film przepojony humorem i sensacją. 
Wesołość — Galopada pomysłów i wyścig humoru 


SAD Fip i Flap 5 indyjscy piechurzy 


poleca 


JERZY SAMULCZYK 


KNO: || Specjalny- seans dla dzieci i młodzieży w poniedzia- Dziewczyna WĄBRZEŹNO, wybud. pod Wałyczyk 
dźwiękowe | łek i wtorek o godz. 5. Wstęp 25 gr. balkon 50 gr. rzetelna obeznana w go- Ceny niskie I! Ceny niskie ! 
ę Następny film „'ochaj tylko mnie“ z Lodą Halamą spodarskich pracach po- 


UWAGA: zamieniam drzewka owocowe na sło- 
mę żytnią z dostawą loco moje gospodarstwo 


te 


trzebna zaraz 


P. Jaranowska 
ulica Matejki 27 


JAN HOFFMANN 


WĄBRZEŹNO, Rynek 13 — tel. 11 Filie: PŁUŻNICA i LISEWO 


ZAJAZD KOPERNIKA 13 
Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych. 


Mam zaszczyt polecić niniejszym z mego dobrze zaopatrzonego sklepu kolonialno - delikatesowego 


W restauracji — miła pogawędka przy smaeznym wyborze 
z doborowej kuchni hotelu, 


SŁOŃCE | 


Qh 
< 


KONSERWY MIĘSNE NADESZŁY: Specjalność: KAWA Z WŁASNEJ PALARNI. Schicht proszek 0,36 
pierwszorzędne flaki puszka 1 funt 1,30 Kakao ⁄ ft. 0,35 i 0,55. Radion proszek 0,75 
Boczek z kapustą 1,20 SERY Mydła do prania kaw. 0,20; 0,22; 0,25, 0,28; 0,30 
Noga wieprzowa 1,30 szwajcarski, tylżycki, ementalski; serki śmietan. Cukierki z konfektem I gat. 0,25 
Bigos (po polsku konserwowany) 1,30 kowe: limburski, tylżycki, ementalski, kmin- cukierki z koniektem II gat. 0,20 
Pasztet w małych i dużych puszkach kowy, sardelowy, oraz ziołowy do tarcia. — — konfekt dobrej jakości % ft. 035 


matiasy angielskie szt. 0,20 
— — — ŚWIEŻE SZPROTY WĘDZONE — — — 


0,15; 0,20; 0,25 0,30; i 0,45 
Szare mydło ft. 0,55 
Proszki do prania paczka 0,22 


| Ks | wn n kanska 
runiu 


cukierki owocowe, śrylażowe, miodowe, rumowe, 


Kaszka pszenna ft. 0,28 KONSERWY JARZYNOWE: 
Mąka kartoflana ft. 0,25 Jarzyny mieszane, groszki z karotką, fasolki, mlekomalt ft. 0,45 
» Czekolady; konfekt, cukierki przerwszorzędnej ja- 
Marmolsda it. 049 enie G ape zyc APR ARTE kości tylko firm znanych jak: Kaneld, Goplana, — 
M OLADA O A AT. 0,55 z 
Makaron R. 040 NRMP LONA TERTIA EEN By cad wot Jade raciebalkd e ede Pei Suchard, Hazet, Branka, Piasecki. 
ŚLEDZIE MATTIES specjalnie tłuste szt. 0,09 Oliwa biała do wirówek, 
Oliwa maszynowa litr 0,60, 0,70 i 0,80 CZEKOLADY: 
Płatki ewsiane, Smar do WóŁÓW it. 0,25 kremowa 100 gr tbl. 0,45 
mąka owsiana Froter do podłóg 0,75 deserowa 100 gr. tbl. 0,48 
Sardynki, skumbrie, Pasta do obuwia puszka 0,10, 0,15, 0,25 i 0,30 mleczna z orzechami tbl. 0,65 
byczki, szproty w oliwie, Mydła toaletowe w wielkim wyborze kawałek Mleczna tbl. 0,60 
moskaliki, sardelki, kostki czekoladowe sztuka 0,05 


czekolady małe tbl. sztuka 0,05 i 0,10 
oraz wiele innych gat. po najniższych cenach 


= 


